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Niedawno zam ieściła Gazdo, Kotońska list 

z Londynu, który się zastanawia nad zu
pełną rewolucyą jaka zagraża dotychczaso
wemu obrotowi handlowemu i przemysłowi, 
i sprowadzić nieomieszka całkow itego prze
obrażenia wszystkich stósuaków materyal- 
nych. Przemiana takowa odpowiada zupeł
nie nowszym dążeniom socyalnym, i dla te
go nie należy brać jćj oderwanie bez związ
ku z politycznym i spółecznym światem, bo 
owszem  wchodzi ona w eń po części jako je
dna z przyczyn, po części też jako jeden ze 
skutków. Nietylko przeto pod handlowym  
i politycznym względem  zasługują na uw a
gę spostrzeżenia w tym przedmiocie czynio
ne, lecz ełużą one zarazem do oświecenia i 
wskazania dróg, jakiemi ludzkość postępuje.

Oto co piszą do Gazety Kolonskiśj z Lon
dynu :

Kto tylko niedotknięty ślepotą, ten nie zdoła 
zataić przed Bobą przekonania, że żyjemy wśród 
pokojowój rewolucyi w handlowym i przemysło
wym obrocie, a którćj następstw jeszcze przewi
dzieć niepodobna, i zapewne nie na samćj ona 
ograniczy się Anglii. Mówimy tu o wielkiem prze
obrażeniu, jak ie  powstało skutkiem tworzenia się nie 
zliczonych stowarzyszeń akcyjnych i jakie ciągle się 
wzmaga i rozszerza. Od pół roku nie mija tydzień, 
żeby się podobne stowarzyszenia nie zawięzywa- 
ły. Początkowo były to stowarzyszenia na wzór 
paryskiego Kredytu Ruchomego, ̂  banki akcyjne, 
zabezpieczenia od ognia i na życie, towarzystwa 
żeglugi parowćj, jakich od dawna wiele tu i gdzie- 
indzićj istnieje. Ale nowszemi czasy właściciele 
także wielkich, słynnych w świecie zakładów 
przedsiębiorczych zwijają swoje Czynności, przeno
szą je  na towarzystwa akcyjne, a  w nich zni
kną może zwolna najstarsze nawet firmy. Przy
padków tego rodzaju coraz jest więcćj. Jedna z 
największych na całym świecie rękodzielni „Morri
son, Dillon i Spółka* przeszła w ręce towarzy
stwa akcyjnego. Armatorowie, których imiopa zna
ne wszędzie, gdzie tylko jest żegluga, jak  np, 
„M areSp., Brown i Sp.,“ cofnęli swoje firmy i 
są tylko zarządzcami albo kierownikami swoich 
zakładów, które stały się własnością wielkich 
stowarzyszeń akcyjnych. W tych dniach znikła 
nawet firma „John Lloyd et comp.,“ jedna z naj
znakomitszych, najbogatszych i najstarszych firm 
bankierskich w Anglii. Od dawna też żaden wy
padek nie sprawił tak powszechnego zdziwienia 
w City, jak  dobrowolne zwinięcie banku Lloyda. 
Majątek bowiem jego był niezmierny, sława usta
lona, a związki po całej kuli ziemskićj się rozcią
gały. Jeżeli już takie domy— daje się słyszeć po
wszechnie— przenoszą swoje czynności na stowa
rzyszenia akcyjne, to niezawodnie stoimy na progu 
nowego i nieznanego okresn obrotowego, to już 
niebawem mało co wielkich firm prywatnych po
zostanie, to wcześnićj lub póżnićj wszystkie zna
czniejsze czynności, wszystkie banki i większe 
przedsiębiorstwa przemysłowe przejdą z rąk osób 
pojedynczych w ręce stowarzyszeń. Jednem sło
wem, system asocyacyi takiój nabierze rozciągło
ści, jak a  dotąd zaledwie w głowach teoretyków 
i idealistów zrodzić się mogła. I jakież ztąd wy
płyną następstwa ? Nikt nie umie dziś już dać na 
to odpowiedzi. Zwolna znikać zaczyna obawa, aby 
cały ten ruch nie rozwiał się w oszustwie i czę- 
ściowćj ruinie, jak  to było wtedy, gdy wszystkich 
opanował szał kolei żelaznych i wypraw na mo
rze południowe. Na czele bowiem tych stowarzy
szeń stawają ludzie znakomitego imienia, przezor
ni, odpowiedzialni i z rozległym poglądem.

Cóż jednak wyniknie ze zwinięcia wielkich 
firm prywatnych? Jest to pytanie ogromne, w któ- 
rem niepodobna dzisiaj już jasno się rozpatrzeć.

Czyż wielkie przedsiębiorstwo rękodzielne (Morri
son i Dillon mieli wykazać się w ostatnim roku 
czystym zyskiem 30,000 f. ster.) lepiej lub też gorzej 
irowadzonem będzie przez towarzystwo akcyona 
rynszów, aniżeli mając jednego nad sobą naczel
nika? Czy asocyacya zdoła gospodarować równie 
oględnie jak  indywiduum? Czy pojedyncze intere- 
sa jako takie zyskają w tym nowym systemie lub 
też stracą? Czy przemysł i handel w istocie swo 
jego powołania będą robić postępy lub nie? Wszy
stko to są ważne pytania, których na nieszczęście 
sama tylko teoretyka nie obejmie. To jedno atoli 
jest już pswnem: że pad względem finansowym 
spółki akcyjne łatwiej pracować będą, niż dotych
czasowe firmy prywatne. Mało trudności napotka
ją  one w postaraniu się o pieniądze, gdyż kredyt 
stowarzyszenia dobrze ufundowanego w każdym 
razie dalej sięga, aniżeli kredyt jednej osoby, 
choćby też miała ona ogromne zasoby i źródła. 
W kwestyi więc kapitału i kredytu, każde stowa
rzyszenie akcyjne ogromną ma wyższość w poró
wnaniu z indywiduum; czy zaś w zakresie dro
bnego ruchu taki sam okaże się stosunek, to mu 
si dopiero być sprawdzonem, a nawet nigdy nie 
da się ocenić ogółowo, albowiem w każdym z o- 
sobna przypadku skutek zależeć będzie od roztro
pności każdorazowego kierownika. Jeżeli przemia
na ta w takiej mierze rozszerzać się będzie jak  
zaczęła — a rzeczywiście zdaje się na to zanosić— 
to z czasem jednemu człowiekowi niepodobna pra
wie będzie wytrzymać współzawodnictwa z różne 
mi stowarzyszeniami w jego sferze interesów. A 
niechaj nowy system okaże się korzystnym, to 
bez wątpienia rozpowszechni się ztąd po Europie, i 
znajdzie tam przyjazną rolę, jak  to już było z ban
kami spółkowemi i zakładami zabezpieczeń za ży
cie. To co dotąd w tym zakresie w Niemczech zro
biono, jest tylko początkiem. Asocyacya w postaci 
spółek akcyjnych jeszcze dotąd niewystąpiła jako 
prawidło na polu działalności przemysłowej. Jak  
się na to tutaj zanosi, zdaje się, że stanie się ona 
prawidłem — i w tem  właśnie leży znaczenie tego 
ruchu, którego doniosłości nigdy się me obliczy.

Owa rewolucyą w stosunkach obrotu prze
m ysłow ego i przedsiębiorczego, o której mó
wi powyżej korespondent londyński w Ga
zecie Kotońskiej, nowem jest zaiste zjawi
skiem , nie jest jednak nieprzewidzianem. 
W zięła ona początek przed lat dziesiątkiem  
we Francyi. Sprawozdawca nasz z wysta
wy powszechnej paryskiej r. 1855 poprze 
dził był w Dodatku do Czasu opis pomienio 
nej wystawy swój uwagami i spostrzeżenia 
mi o stanie spółecznym, ekonomicznym i 
politycznym Francyi, i w  demokratycznym  
duchu spółeczności francuskiej upatrywał 
powody tego przeobrażenia, jakie dostrze
ga powyżej londyński korespondent w  naj
nowszych zdarzeniach na polu przemysło  
wem i handlowem. Powtórzymy tu więc s ło 
wa naszego sprawozdawcy z styczniowego 
zeszytu Dodatku do Czasu na rok 1856 , jako 
premissę, że tak powiemy, tego, cośmy w y
żej z Gazety Kotońskiej podali. Sprawozdaw
ca nasz paryski m ówiąc o dziale wystawy, 
przeznaczonym dla przedmiotów codzien
nego użycia i o głównych zaletach ich, ja
kiemi są taniość i wygoda, upatruje w tych 
warunkach najważniejsze zadanie ekonomii 
spółecznej nowszych czasów , a po części 
nawet ekonomii politycznej. A dalej tak 
rzecz prowadzi:

Odbiciem tego zadania, wyrazem tej myśli, a 
duszą wystawy był oddział wspomniany. Przed
stawił on zapewne ciekawe fakta ekonomiczne i 
przemysłowe, ale kwestyi rozwiązania nieposu- 
nął naprzód. Był to raczej brzask nowego wiel

kiego płomienia, który z czasem cały świat stary 
ogarnąć zagraża.

Podstawą tego procesu ekonomicznego, w któ
rym wielu upatruje lekarstwo na stan dzisiejszy, 
zdaje się być asocyacya. Jest to także płód osta
tnich czasów, w dzisiejszej spółeczności wielki 
działacz, a który już wielkie osiągnął cele. W za
sadzie myśl demokratyczna, w zastosowaniu so- 
cyalna, bo zabijająca wszelką indywidualność na 
korzyść ogółu, dla wszystkich przystępna a boga
cąca tylko bogatych, w wynikach zatem swoich 
raczej komplikująca niż lecząca dzisiejszy stan 
rzeczy,— bo obok wielkich rezultatów spółecznych, 
których jej odmówić niemożna, prowadzi ona za 
sobą w coraz wyższym stopniu aglomeracyę pie
niężną a zarazem wzrost proletary atu. Skutki te 
go widoczniejsze dziś we Francyi niż gdzieindziej, 
jo  tam kilkakrotne rewolucye dawną równowagę 
spółeczną zachwiały i zostawiły otwarte niejako 
pole dla nowej formacyi spółeczeństwa. Przed 
tym prądem asocyacyi, który często niwelacyj
nym nazwaćby wypadło, ustąpić muszą dawne za
kłady przemysłowe lub inne znakomite specyal- 
ności; w obec takiej organizacyi kredytu, konku- 
rencya, główny działacz przemysłowy ostatnich 
czasów, staje się niepodobną. Należy ustąpić z po
la albo przyjąć warunki nowego bytu: stać się 
z właściciela akcyonaryuszem, z przedsiębiorcy u- 
rzędnikiem asocyacyi....

Cóż dzisiaj dodaćby można do słów po
wyższych? chyba to jedno, iż istotnie zasta
nowienia godną jest rzeczą, jak ten ruch 
finansowy, czysto francuzki wynalazek, tak 
prędko opanow ał arystokratyczną i korpo
racyjną Anglię. Jest to niezawodną oznaką, 
iż nierównie szybciej i gwałtowniej opanuje 
on inne kraje, w  których reakcya lokalna 
mniej potężna, zasoby prywatne mniej w iel
kie aniżeli w  Anglii, jednem słow em , kraje, 
które niemal na codzienne potrzeby swoje 
szukać muszą pomocy pieniężnej na targach 
londyńskim lub paryzkim.

Jakie dalsze skutki w yw rze ta zaw isłość  
pieniężna krajów ubogich od bogatszych, ja
kie rezultata z tego wynikną, to zaledwie  
odgadywać wolno, nigdy jednak oznaczyć  
i orrec niepodobna. Będą one w swoim roz 
woju, w pojęciu kosmopolitycznem cywiliza
cyjne, lecz zbezwładnią siłę pojedynczych 
narodowości lub krajów wszędzie, gdziekol
wiek energiczna praca wewnętrzna, oszczę
dność, zabiegliwość, a nawet porządna lokal
na organizacya zespolone zaniechają sprostać 
lub nie podołają zespolonej potężnej dzia
łalności kapitałów. Kraje takie lub narodo
wości zostaną naprzód materyalnie złam ane, 
z zasobów ogołocone, a następnie przez bo
gatszą spółeczność pochłonięte, i to na dro
dze najspokojniejszego, najlegalniejszego pro 
cesu spółecznego.

Wskazując niebezpieczeństwo, wskazuje 
my oraz środki; rozwinięcie zaś szczegółów  
tego przedmiotu przechodzi zakres artykułu 
dziennikarskiego i musi być zadaniem, że 
tak powiemy, edukacyi gospodarczej naro
du; tu zwróciliśmy tylko uwagę czytelni
ków na stronę tego objawu więcej polity
cznej natury. Przy innej sposobności wró
cimy do tego samego przedmiotu, aby przed
stawić stronę onego łatwiej namacalną, stro
nę realną, finansową.

K0RB8P0ID EICTA  CZASU.
Wiedeń 25 kwietnia.

— r. Chociaż doniesienie zawarte w Memorial 
diplom., że mocarstwa zachodnie zamierzają uważać 
uieuznanie ze strony sprzymierzonych mocarstw 
niemieckich uchwały kouferencyjnej względem za 
wieszenia broni za casus belli, brać możoa tylko 
za pogróżkę; jednak zawsze sytuacya pozostanie 
bardzo groźną, a tern groźniejszą dla tutejszego 
gabinetu, że nie ustają pogłoski o ekscentrycznych 
projektach p. Bismarka. W celu lepszego poinfor
mowania się co do stosunków i projektów berliń
skiego gabinetu, powołał hr. Rechberg do Wiednia 
posła austryackiego przy dworze pruskim. Według 
nadeszłej tu depeszy, wyjechał on wczoraj z Ber
lina, a dziś wieczorem stanie w Wiedniu.

Nowemu węgierskiemu kanclerzowi przedsta
wiali się dziś urzędnicy jego wydziału. Na prze
mowę, w której silny nacisk położono na poje
dnanie się z Węgrami i załatwienie sporu konsty
tucyjnego, kanclerz nic stanowczo nie odpowie
dział, raczej starał się punkt ten ominąć. Odrzekł 
tylko, że wykonywać będzie rozkazy JCMośei, nie 
objawił żadnej myśli, którąby można uważać za 
jego program i dodał tylko, że „zdania jego są 
znane“. Tym sposobem hr. Ziczy wymaga po opi
nii publicznej w ięcej, aniżeli mu się wymagać 
godzi; gdyż zdań jego o środkach i drogach, któ- 
reby poprowadziły do rozwiązania sprawy wę
gierskiej , nikt prawie nie zna, czego dowodzą 
najsprzeczniejsze tłómaczenia powodów jego za 
mianowania.

Powątpiewano tu i owdzie, czy hr. Ziczy mia
nowany został także członkiem rady ministeryal- 
nej, o czem w piśmie cesarskiem wyraźnej nie 
było wzmianki. Otóż co do tego punktu nie masz 
w sferach właściwych żadnej wątpliwości; hr Ziczy 
tak jak  i jego poprzednik zasiadać będzie jako 
członek w radzie ministrów.

P a r y ż  23 kwietnia.

Nie ulega wątpliwości, że lord Clarendon ułożył 
się z Cesarzem tylko o konfereucyą w sprawie 
szlezwickiej. Inne sprawy usunął i ztem się wca 
le nie taił. Konferencya zbierze się w komplecie 
pojutrze. Francya i Anglia mają zaproponować 
zawieszenie broni i starać się o [wystąpienie w 
roli rozejmczej między Prusami i Danią. O pora
dzeniu się Szlezwiku nic nie mówią. Rola Francyi 
jest przykra, sprawę bowiem szlezwicką wzięła 
na siebie w gruncie sama Anglia. Prusy dążą do 
zajęcia całej Jutlandyi, odrzucają traktat z r. 1852 
i upajają się wielkiem zwycięztwem, które odnio
sły. Pod pozorem, że Anglia pogodziła się z Fran- 
cyą, torysi nie myślą już o uderzeniu na gabinet 
whigowski. Garibaldi opuszcza jutro Londyn po 
odebraniu wizyty księcia Walii, przez wzgląd na 
szacunek dla konferencyi, i na przyjacielskie rady 
p. Gladstona. Zgrzybiały lord Palmerston dyktato- 
ruje w parlamentarskiej Anglii, wolnej o tyle, o 
ile to zgadza się z widokami gabinetu i klasy 
rządzącej. Dwór tuileryjski czuje swe położenie. 
Twierdzi on, że nie mógł go uniknąć. Zbliżenie 
się jego do Anglii na warunkach niemal ujemnych 
było według niego nieodzownem. Baron Budberg 
trzyma się na boku, pamiętny na mowę tronową 
i odmówienie pożyczki. Hr. Kisielew, jego poprze
dnik, bawiący ciągle w Paryżu, nie uleczył się 
z dawnych obietoic i obiecuje znowu w imię swe
go rządu najbajeczniejsze ustępstwa. Włosi, któ
rzy zakupili Nation i którzy byli zawsze przeciw 
Polsce, w obawie, aby Francya nie była z Au- 
stryą, spostrzegli się dopiero dzisiaj na swem błę
dzie, jak  margrabia Pepoli. Przyszło do tego, że 
książę Persigny miał powinszować Emilowi Girar- 
dinowi, iż jego polityka przemogła. Emil Girardin 
ma wierzyć w długie utrzymanie pokoju i... wol
ność Francyi.

Pomimo żądzy pokoju, opinia uczuła położenie 
kraju; ale rząd jest silny, a interesa materyalne 
są nieubłagane. Z kolei Temps dostała drugie o- 
strzeżenie, a L ’Europe została wstrzymana. Nie 
będzie ani francuzkiego ani angielskiego obchodu 
3001etniej rocznicy urodzin Szekspira. Cesarz nie 
wyjeżdża do St. Cloud, baczny na Ciało prawoda
wcze, które zabiera się do ważnych rozpraw nad 
koalicyami i budżetem. Uważają, że pokojowy 
Thiers jest lepiej z rządem i że z nim w Izbie 
głosuje. Opozycya chciałaby dać robotnikom zu
pełne prawo do koalicyi, jak  w Anglii, a tego nie 
życzy sobie rząd, choć stara się o pozyskanie 
klasy roboczej. W budżecie dwu miliardowym o- 
pozycya chciałaby zaprowadzić równowagę, choć
by kosztem armii i marynarki. Trzeba oddać spra
wiedliwość rządowi, iż najmocniej temu się opiera.

M i^iąc maj będzie miesiącem konferencyj. W 
Londynie będzie się toczyć sprawa szlezwicką, a 
w Stambule rumuńska; o innych sprawach nie 
mówią. Sprawa rzymska toczy się tylko między 
Paryżem i Tarynem, i nic w niej, jak  dotąd, wa
żnego nie zaszło, ale powrót Garibaldego do Włoch 
może ją  ożywić. Zapewniają ciągle, że w sprawie 
rumuńskiej Anglia idzie dość zgodnie z Francyą, 
w chęci zmniejszenia przewagi Rosyi na morzu 
Czarnera, i miarkuje centralizacyjną politykę Tur- 
cyi. Na perswazyejej Porta nie podjęła się zajęcia 
Rumunii przez swe wojska, doradzanego jej przez 
trzy mocarstwa. Język księcia Kuzy brany jest 
za dowód, iż Rumunia nie zostanie opuszczoną 
przez Anglię i Francyę. Ajent rumuński w Pary
żu ma ciężką misyę. Jeździ on często do Londy
nu. Dzienniki paryzkie popierają z całej siły Ru
munię.

Opinion Nationals napisała gorzki artykuł o tak 
zwanych liberalistach rosyjskich. Wyznała ona, że 
ci ludzie nie ocalili nawet swego honoru. Jeden 
Rosyanin, może liberalista, rzucał w teatrze wło
skim bukiety z diamentami pod nogi panny Patti. 
Śpiewaczka ta dała mu naukę, odsyłając diamen
ty na cele dobroczynne.

Dzienniki rządowe starają się spokoić opozycyę
0 złe usposobienie kongreeu washingtońskiego w 
sprawie'uznania Makymiliana Igo. Zapewniają one, 
że zdanie kongresu nie ma tej wagi, co zdanie 
senatu i że nie krępuje polityki prezydenta Sta
nów Zjednoczonych. Cesarz Maksymilian I opuścił 
Rzym i płynie do Yera-Cruz. Pożyczka meksykań- 
idzie dobrze, ale nie wiele dostanie się z niej Me
ksykowi i kraj ten będzie musiał ponieść niema
łe ciężary, aby opędzić wewnętrzne potrzeby i ui
ścić się względem Francyi. Sądzą, że Francya ma 
obecnie w Meksyku około 30,000 wojska. Skoro 
uorganizuje legion 8,000jzny, co ma nastąpić w 
końcu roku, będzie mogła ściągnąć 13,000 lodzi. 
Szczęściem jest dla Francyi, że sam interes Me
ksyku przyśpieszy epokę wycofania jej wojsk.

Giełda radaby się rzucić z właściwą sobie za- 
żartością w spekulacye, ale jakaś skryta trwoga 
ją  przejmuje i sprowadza spadek papierów. Gieł
da nie może uwierzyć w pokój, patrząc na to, co 
się dzieje zewnątrz Francyi. Minister Fould stara 
się jednak z całej siły, aby renta się podniosła
1 aby w chwili, kiedy Anglia robi oszczędności, 
Francya pokazała przynajmniej, iż jest bogatą. 
Bogactwo, do którego od lat 14 dąży Francya z 
całą materyalną namiętnością, wywiera tu wpiyw, 
który daje do myślenia. Upadają dawne podniosłe 
uczucia; żądza używania zastępuje miłość wolno
ści; charaktery, które stanowiły ozdobę kraju po 
roku 1830 znikają; generacya nowa ma coś znu
żonego i twardego, jak angielska; pierwsze jej po
budki są jeszcze szlachetne, ale krótkotwałe; ar
mia jest dzielna, ale coraz więcej kosztuje i wy
magalności jej zwiększają się. Może co piszę jest 
skutkiem mizantropii, łatwej w tej epoce. Obym 
się mylił.

K r a k ó w  26 kwietnia. Czytamy w Krakauer 
Zeitung:

Już przed kilkoma laty Arcybiskup i Metropo
lita Warszawski dla ułatwienia biegu czynności

Część literacko-artysty ana.

F O T O G R A F I A
I  ZASTÓSOWANIE J E J  DO CELÓW PRAKTYCZNYCH.

Podobnie jak  machiny parowe i koleje żelazne, 
lwa największe wynalazki współczesne— tak sa
rno telegraf elektryczny i fotografia zostały w naj 
ibszerniejszy sposób zastósowane w dwóch kra- 
ach sławnych z upraktyczniania wszelkich pomy- 
jłów, to jest w Anglii i w Ameryce północnej. Co 
najosobliwsza, że zastósowanie to dało się przepro
wadzić w takich celach, do jakich, jak  się zdawa
ło, nie były z razu stworzone, bo i dziś jeszcze 
na europejskim kontynencie fotografia obraca się 
w sferze więcej artystycznej.

Nie tyle naukowe, co rękodzielnicze traktowanie 
fotografii odbywa się głównie w Ameryce w spo- 
Bób nader zadziwiający. W Wiedniu, Berlinie, Dre
źnie, Paryżu fotografia służy do reprodukoyi two
rów malarskich z różnych epok sztuki— w Ame
ryce zaś do fizyonomicznych studiów potrzebnych 
dla kupca, lub fabrykanta, który w przysposobio- 
nem dla siebie album portretów uczy się trudnej 
sztuki poznawania z fizyonomii swych praktyk, z któ- 
remi ma do czynienia. Oprócz tego Amerykanie zapu
ścili się z Camerą obscurq na pole bitew, bujali 
z nią w powietrzu na balonach, wprowadzili na 
obserwatorya, a nawet w świat duchów.

Ażeby mieć wyobrażenie o kolosalnych rozmia
rach czynności fotografów amerykańskich, opowie
my ile różnego materyału rok rocznie wychodzi.

Ilość fotograficznego papieru sprowadzonego tam 
z Francyi i Niemiec, wynosi w ciągu roku pię
tnaście tysięcy ryz. Potrzeba dziesięć tysięcy k ra
jowych kur, aby mogły dostarczyć białka używa
nego do przyklejania papierń. Cośmy powiedzieli 
dotąd, jeszcze nie tak bardzo przeraża wyobra
źnię, ale niezawodnie w zdumienie wprawi każde
go, gdy się dowie, że Zjednoczone Stany Amery
ki północnej potrzebują rocznie do preparatów foto
graficznych dziesięć tonnów srebra a pół tonny 
złota. Niemniej na tenże cel wychodzi niezliczona 
ilość podsiarkanu sody.

Kto chce się dowiedzieć, jak  wyglądają fotogra
ficzne zakłady, opiszemy jeden z nich należący do 
p. Anthony, na Broadway w Nowym Jorku.

Robota w tym niezmiernym zakładzie, gdzie za
sada podziału pracy przeprowadzona na wielką 
skalę, odbywa się bardzo szybko i bardzo zrę 
cznie. Jest to fabryka w całem słowa znaczeniu. 
Jedna z młodych dziewcząt, których obowiązkiem 
przez cały dzień przyklejać fotografie na kartonie, 
zapewniała, że od czasn jak  weszła do zakładu nie 
widziała ani razu chemicznego procesu, za pomo
cą którego otrzymuje się obraz negacyjny, cho
ciaż od kilku lat 1) parę tylko kroków oddaloną 
jest od ciemnej izby, gdzie się ten proces odbywa.

Modele siedzące w fotograficznej pracowni, mo
gą być przedmiotem bardzo zajmujących studiów 
moralnych i psychologicznych. Zoajdziesz tam o- 
soby wszelkiego wieku od niemowlęcia na ręku 
piastunki aż do patryarchalnego starca; znajdziesz 
młode dziewczęta uśmiechające się wiosną i pode 
szłe matrony, których uśmiech tyle zmarszczków 
robi na twarzy, ile brózd na korze dębowej. Słoń 
ce w swoim sposobie jest także Rembrantem ubie
gającym się o to , aby wszystkie choćby najdro
bniejsze nierówności starych twarzy ze skrupulatną

dokładnością powtórzyć. Fotografia z takiego ory
ginału podobną bywa do owych fossilicznych brze
gów morskich, na których znać wydrążenia kro
pel deszczu, i ślady skorupiaków i różnego pta- 
stwa — toż i tam łzy, troski i zgryzoty zostawi
wszy swój odcisk, odbijają się na płycie meta
licznej.

Zresztą czyż postawa, ubiór, rysy twarzy, ręce, 
nogi nie zdradzają stanu, wychowania, charakteru 
w modelu służącym do fotografii? portret nie mo
że być powtórzeniem kłamstwa. Nastrojone miny, 
harde, przymilające się, jenialne lub dyplomaty
czne postawy aktorsko ułożone, nie ujdą za rze
czywiste. Pozorny dobry ton, czy to u mężczyzny, 
czy u kobiety, przybrany na chwilę pozowania 
przed fotografem, inaczej wyglądać będzie na pa
pierze, niż prawdziwy. Mierność sama się wyda, 
co w arta, choćby się nadstawiała i sprzedawała 
za coś lepszego. Skwaszony śledziennik napróżno 
okrasi obliczne wzdzięcznem przymileniero. Impe- 
tyk żółciowy, oszczerca i zawistnik tak samo zdra
dzą się fotografią, jak  dźwiękiem swej mowy. Pró
żność zarozumiała nastawi czuba, podgoli czoła, 
żeby świat wziął je  za siedlisko jenialnej myśli 
ale niech co chce robi, wyrazu płytkiej pospolito
ści nie zetrze z całej postaci. W ewnętrzna niemoc 
właściwa istotom bez woli i myśli, nie ukryje się 
łatwo nawet pod najsumiastszym wąsem zakrywa
jącym wyraz ust.

Wszystkie części twarzy m ają bez wątpienia wza
jemny stosunek między sobą i łączą się z chara
kterem osoby, do której twarz należy. Wszelako 
jest jeden r y s , a ' raczej część tego rysu, która 
więcej niż wszystko inne zdradza naturę osoby. 
Rys ten leży w ustach, i w kątach ust. Ponieważ 
najwięcej muskułów twarzy zbiega się w nich, 
prżeto wewnętrzne działanie uczuć, i namiejętności

odbijające się zewnątrz człowieka, najliczniejsze 
tu przez ciąg długich lat zostawiło ślady. Obwód 
półtora cala średnicy, którego środkiem jest po
łączenie dwóch warg, tworzy główne ognisko tego 
wyrazu.

Z fotograficznych portretów można się wiele cie
kawych rzeczy nauczyć i daleko prędzej, niż ro
biąc studia na żywych twarzach. Wielkie ułatwie
nie daje w tym względzie ta okoliczność, że je- 
dnę osobę można mieć w kilkunastu pozycyach i 
z rozmajtego czasu. Jeżeli patrzemy na jeden por
tret, zdaje się nam, że to właśnie jest twarz zna
nej nam osoby, i że ona tak a nie inaczej wyglą
da. Tymczasem inna fotografia tej samej osoby, 
pokazuje ją  z zupełnie innym wyrazem, który mi 
mo tego równie będzie charakterystycznym jak  
pierwszy. Trzeci i czwarty portret przekona, że 
znajomy nasz nie zawsze był jeden i ten sam, 
tylko że jego powierzchowny wyraz zmieniał się 
wielorako, podług wewnętrznego nastroju myśli i 
uczuć odkrywających jego naturę.

Po pewnym lat przeciągu niezawodnie za po
mocą fotografii osiągnięte zostaną nowe rezultaty, 
mogące mieć niepośledni interes dla fizyologa i 
moralisty. Potrzeba jednak na to dłuższego czasu, 
bo żeby dać podstawę ściślejszą tym studiom, wy 
padałoby całe jedno pokolenie od kolebki do gro
bu w fotograficznych portretach zakonserwować.

Przytem można mieć dotykalnie przedstawione 
działanie wieku na rysy twarzy. Szereg portretów 
z jednej i tej samej osoby zdjętych co lat kilka, 
a mianowicie w ważniejszych chwilach i przemia
nach życia, gdy przyjdzie przed oczy ścisłego ba
dacza, niezawodnie przekona go, że natura bar
dzo jest dokładną w kreśleniu tych znaków i śla 
dów, jakie bieg czasn na twarzy zostawia.

Inny szereg postrzeżeń da się jeszcze robić nad

działaniem charakteru o ile tenże wpływa na zmia
nę rysów. Niechaj kto zwiedzi galeryę łotrów 
wszelkiego gatunku, i tam, przypatrując się ba
cznie, odkryje, jaki rys jest wspólny najzatwar- 
dzialszym zbrodniarzom. Przecież wszystkie te naj- 
zakazańsze fizyonomie wymodelowały się z nie
winnych rysów dziecięcia. Ajenci policyjni w wiel
kich stolicach dokładnie znają wyraz nałogowej 
zbrodni i występku. Owoż gdyby szereg twarzy 
portretowanych od lat niewinności, aż do chwili 
zdeterminowanej winy, poddany był studiom by
strego fizyonom'.8ty, ani wątpić, że tenże mógłby 
wyśledzić w zmianie wyrazu twarzy pierwszą złą 
pokusę, pierwsze pogrążenie się w występku; a 
przynajmniej znalazłby cechy znamionujące naj
ważniejsze momenta moralnych przewrotów i wstrzą
śnięć. W odwrotny sposób — a byłoby to daleko 
przyjemniejsi studium — gdyby zdarzyło się ba
dać charakter zaniedbanego i zepsutego dziecka, 
jak  pod opieką rozumnego kierunku i pieczoło
witości prawie rodzicielskiej, z poprawą wewnętrz
nego stanu, odmienia się sama jego powierzcho
wność. Twarz coraz się wypogadza, czoło podnosi 
się do góry, oko pozwala patrzyć w siebie i prze
nikać się do głębi, wesołość igra na ustach. . . . 
Doświadczono tego w dobroczynnych zakładach, 
że nic bardziej nie dowodzi cudownych wpływów 
moralnego i religijnego wychowania, jak  owe ham- 
letyczne porównanie dwóch wizerunków: „Patrz 
na ten obraz, a potem spojrzyj na drugi . . . .“ 
Patrz na wizerunek chłopca wprowadzonego do 
zakładu, w stanie, w jakiem  go polieyant złapał 
na ulicy, gdy bezwstydnie żebrał, lub komu rękę 
kładł do kieszeni — a na portret przyzwoitego 
młodzieńca opuszczającego zakład, aby w spółe- 
czeństwie zajął miejsce, do jakiego daje mu pra
wo uczciwość i usilna praca.



CZAS z Środy 27 Kwietnia 1864.

w sprawach małżeńskich zarządził ustanowienie 
w Krakowie na część anstryacką dyecezyi k ra
kowskiej osobnego metropolitalnego sądu małżeń
skiego drugiej instancyi. Sąd ten został świeżo 
przywrócony, i na przedstawienie Wikarego Apo 
stolskiego w Krakowie, biskupa Amatyjskiego, za 
mianowani zostali przez zarząd metropolitalny war 
szawski: prezesem X. Biskup Łętow ski; wicepre
zesem X. Kanonik Bogdalik; radzcam i: Kanonicy 
Bogdalik i Matzke, proboszcz i dziekan X. Antow- 
sk i, i prof. Teol. Dr. W ilczek; zastępcami: prot. 
teol. Dr Sosnowski, dyrektor gimnazynm X. B ieli - 
kowicz i prof, praw Dr Hammer. O brońcą: Rektor 
seminaryum X. Klinger; sekretarzem : wiceproku
rator X. Pietrzykowski.

Komisya osobowa nominacyjna w Krakowie za 
mianowała adjunkta sądowego Wincentengo Ze 
chentera adjuaktem powiatowym tymczasowo.

W i e d e ń  25 kwietnia. Cesarz i Cesarzowa 
JJMci przenieśli się 23go b. m. na mieszkanie do
Schonbrunu. . m u ™

J. C. Mość własnoręcznem pismem z 19go b. m. 
rozkazał, aby 8my pułk ułanów Areyks. Ferdynan
da Maksymiliana odtąd nosił nazwę Maksymiliana 
Igo Cesarza meksykańskiego.

Pismem własnoręcznem tej samej daty zamia
nował Cesarz JMĆ Jego król. Wys jenerała ja  
zdy księcia pruskiego Fryderyka Karola właści
cielem 7go pułku huzarów, a król. pruskiego je 
nerała feldmarszałka barona Wrangla właścicielem 
2go pułku kirasyerów, rozkazując zarazem, aby te 
pułki odtąd nosiły nazwy swych właścicieli.

Pismem tej samej daty mianował Cesarz JMć 
król. pruskiego feldmarszałka Wrangla i J. król. 
Wys. jenerała jazdy księcia pruskiego Fryderyka 
Karola Komandorami, J. król. Wys. następcę tro
nu pruskiego księcia Wilhelma kawalerem wojsko
wego orderu Maryi Teresy.

Pułkownik audytor Paweł Aulich zamianowany 
został jen. audytorem i dyrektorem kancelaryi 
przy wojskowym sądzie apelacyjnym.

— Poseł francuski ks. Grammont powrócił w so
bote z Paryża do Wiednia.

Meksykański jeneralny konsul Herzfeld przybę
dzie tymi dniami z Tryestu i rozpocznie z lszym 
maja swe czynności.

— Const, óster. Ztg utrzymuje w artykule wstę 
pnym, że zmiana osób w kancelaryi nadwornej 
zwróci na się nie tylko w całem państwie i za 
Litawą lecz i poza granicami Austryi zupełną ’ 
usprawiedliwioną uwagę.

O nowym kanclerzu pisze ten dziennik: Hr. Zi- 
czy jest to mąż energicznego i rycerskiego cha
rakteru. Rozpoczął on karyerę w wojsku i ten 
charakter uwydatnia się w całej jego osobie. Na
leżał w swoim czasie do najdzielniejszych u 
rztduików administracyjnych, i zrobił z najupor- 
czywszego okręgu namiestniczego częśe kraju naj
lepiej zarządzaną. Wolny od wszelkiego ubiega 
nia się -za popularnością, przed żadną s^oną nie 
taił się ze swem zdaniem. Jestto mąż, który bez 
obawy i wahania się zdąża do celu.

Korespondent peszteński do W. Loyda douosi, 
że w Węgrzech niespodziewano się ustąpienia hr 
Forgacza, gdyż jeszcze trzy dni przedtem przyj 
mował były kanclerz deputacyą miasta Presburga, 
a z tego, co do niej mówił, właśnie wnosić było 
można, że się czuje silnym na swej posadzie. Po
mimo to ustąpienie hr. Forgacza żadnego w kraju 
nie zrobiło wrażenia; trzechletnie bowiem rządy 
jego nie wywarły takiego wpływu, aby uwolnię 
nie jego z posady, naród zaliczać miał pomiędzy 
smutne klęski. Hr. zorganizował i utrzymywał 
prowizoryam i niestety zaniedbał nie jednej o 
rzystnej sposobności do załatwienia sprawy. Upu 
szcza nas, powiada korespondent, w ciągu utwo
rzonego przezeń prowizoryum. Z przeszłości jego 
następcy nie można wnosić, żtby zaszła zmiana 
systemu. Hr. Ziczy, pasierb powszechnie poważa
nego hr. Seczeniego, służył czas krótki jak o o fi 
cer w wojsku, potem wstąpił w służbę polityczną, 
piastował urząd wiceprezesa namiestnictwa pod 
Bachem, jednak nie należał do zwolenników jego 
systemu, jest członkiem stronnictwa starych kon 
serwatystów. Jest to ten sam magnat który przed 
ukazaniem się dyplomu październikowego mia 
zajście z ministrem Gołuchowskim, o którem w o 
wym czftsio wielo mówiono.

_  Do Pesti Himók piszą z W iednia, że hr. 
Forgacz uwolniony został z posady z wyższą od 
normalnej pensyą. Wicekanclerz Karolyi ma zostać 
prezesem senatu w jednej sekcyi w węgierskim 
sądzie najwyższym. Dymisyą hr. Nadasdego także 
podobno przyjęto, a baron Reichenstein zostać ma 
kanclerzem siedmiogrodzkim. Hr. Ziczy i p. r n

vitzer m ają się najpierw zająć uregulowaniem są
downictwa w Węgrzech. .

  Dziennik węgierski M. Sajto donosi, że
wkrótce powołanych zostanie do Wiednia 40 mężów 
zaufania z Węgier w skutek inieyatywy p, bchmer- 
liaga. Mężowie ci porozumiewaliby się wprost
z ministrem stanu. .

Botschafter podaje następujące daty z życia 
nowego kanclerza. Hr. Herman Ziczy jest synem 
zmarłego w grudniu 1834 węgierskiego skarbnika, 
prezesa węgierskiej nadwornej kamery i nadżupa 
na Moszońskiego kom itatu, hr. Karola Ziczego. 
Kanclerz urodził się 7go maja 1814; jest on szam- 
belanem i tajnym radzcą. Debreczyn, W. Waradyn, 
Arad, Kameńec, (Steinamanger) Szathmar i Nagy- 
Banya nadały mu honorowe obywatelstwo. W roku 
1842 ożenił się z p. Karoliną Szegedy.

Mróleetwo Folsltle.
Jak  ogłasza rozkaz dzienny oberpolicmajstra 

Warszawy, przytrzymano tamże w d. 18 kwietnia 
w hotelu Saskim Władysława Muszyńskiego, który 
tam przez tydzień mieszkał pod imieniem Wła
dysława Samarskiego, i miał wydany sobie pod 
tem imieniem paszport przez naczelnika wojenne
go Łodzi na dni 21 do Lublina.

— Lekarze w szpitalu „Dzieciątka Jezus Jó
zef Mtinchhausen starszy lekarz, Hipo it Korze
niowski lekarz ordynujący i Michał Polinski chi
rurg’TkazanTzos'tali, pierwszy na 25 rubli drugi 
na 50, trzeci na 10 za to, że nie donieśli^ iż przy
był tam na kuracyę powstaniec Piotr Jaworski 
czeladnik szewski. Za tegoż Jaworskiego i za toż 
samo, iż go nie denuneyował, skazany został le
karz miejskiego szpitala w Łukowie Miodnszews
na 25 rubli. „  i  a

O tym Jaworskim piszą z Warszawy do Uaz  ̂
petersburskiej, że jest to młody chłopiec 18 do 19 
lat liczący, który w skutku zranienia od wystrzału 
zupełnie ociemniał i przez półtrzecia miesiąca trzy 
many był w szpitalu. Gazeta rzeczona rozprawia o 
aielitościwem z nim obchodzeniu się Polaków, gdyż 
mu odmówiono pomocy lekarskiej, a  w tej samej 
chwili zadaje kłam temu doniesieniu oberpolie- 
majster warszawski, skazując lekarza w Łukowie 
na karę, że go leczył, tudzież lekarzy szpitala 
„Dzieciątka Jezus", że go również leczyli.

— Dnia 13 kwietnia rozstrzelano w Suwałkach 
księdza Dajlida oskarżonego o podmawianie wło 
ścian do powstania, odprowadzanie ich i błogo 
sławienie.

F r a n c y a.
Conetitutionnel z 23go b. m. następny podaje 

artykuł o wyjeżdzie Garibaldego z Anglii.
Garibaldi opuścić ma Anglię i wyjazd jego który 

prędzej nastąpi niż się spodziewano, jest przed
miotem różnego rodzaju domysłów, była 
nim mowa w obu Izbach parlamentu angielskiego. 
Lecz oświadczenia ministrów króloweji były-ta* 
formalne, że rozsiewane pomiędzy P ^ b czn o ścą  
pogłoski niemniej obelżywe dla Anglii j a k  dla 
Francyi, nie mają najmniejszej podstawy w oczach 
ludzi dobrej wiary.

się konferencyi, że Bundestag proszony, aby wy
znaczył pełnomocnika, zamianował nim bar. Beu- 
sta pełniącego obowiązki prezesa rady, ministra 
spraw wewnętrznych i ministra spraw zagranicz
nych w Saksonii. ,

P. Beust który musiał obmyśleć zastępstwo tych 
obowiązków w czasie swćj nieobecności, nie bę
dzie mógł przybyć tu przed 25 b. m.

Wczoraj gdy się zebrała konfereneya, minister 
pruski i austryacki oświadczyli, iż m ają rozkaz 
ormalny, niebrania udziału w konferencyi, pó- 
ci reprezentant Bundestagu nie będzie obecnym.

Odmówić muszę odpowiedzi na zapytanie szla
chetnego lorda, co do zawieszenia broni, (słuchaj 
c ie !) Lecz powiedzieć mogę, że jeżeli, jak  się spo 
dziewam, konfereneya zbierze się w przyszły po
niedziałek, zajmie się bez wątpienia tą sprawą, 
Jasną jest jednak rzeczą, że nie można mieć na
dziei dojścia do pomyślnego rezultatu, jeżeli człon
kowie obu Izb, czynić będą na każdem posiedzę 
niu interpelacye w chęci dowiedzenia się co mi
nistrowie korony uczynią w takićj lub owakiej 
okoliczności danćj.

Lord M a l m e s b u r y  wątpi o ważności przyto 
czonych przez rządy niemieckie powodów co do 
odroczenia i wyraża nadzieję, że to odroczenie 
nie powtórzy się już.

Lord S t r a t f o r d  de P vedcl i f f e .  Zprzyjemno- 
ścią uważam, że obie strony Izby uznają potrze
bę unikania o ile można, dyskusyi w okoliczno^ 
ściach obecnych. Nie wątpię, że szlachetny lord 
sekretarz spraw zagranicznych podziela wyrażoną 
nadzieję. ,, ,

Powiem teraz, że co s i ę  tyczy wypadków w 
Danii, są powody usprawiedliwiające w zupełno 
ści ścisłą kontrolę nad postępowaniem Prus. Nie
podobna aby czytając o tem co zaszło w Sonder- 
bnrgu, o prowadzeniu surowych kroków niep.zy- 
jacielukieh i widocznem zamiarze rozciągnięcia ich 
do wszystkich głównych warowni Danii i do ca- 
łćj Jutlandyi, nieprzywięzywać wielkićj wagi do 
idei, która przewodniczyła zebraniu się konferen
cyi, (słuchajcie!) mam przeto nadzieję, że jćj pra
ce zostaną przyspieszone i że pomyślne otrzyma
ją  załatwienie, (słuchajcie!) t

Lord R u s s e l l .  Winieniem przypomnieć, ze 
gdy Austrya i Prusy oświadczyły gotowość swą
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dowi angielskiemu za to c c c i i i  T p o S
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P. P a c k i n g t o n  interpeluje co
■ przy większej ..------   . u ,  .

do obecnego dzielić klasy na dwa oddziały, bywa nauczycieli 
kilkunastu — ci więc po siódmym nauczycielu z ko-

0 K z t o  posiedzenia nie p o d s ta w ia  zajęcia dla wodzie. P - i ^ ś -  ^
zagranicy. I  warunkami. A najpierw, aby owa dłuższa służba

była nie tylko długą, bo przecież pracy me mie
rzy się łokciem, lecz zarazem miała i wewnętrzną 
wartość. Wprawdzie jak iś tam tancerz na uwagę 
przez kogoś z boku patrzącego mu zrobioną, że 
brzydko tańczy, odp owiedział z dobrą m iną. Praw-
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przystąpienia do konferencyi, dwór duński wyra
ził życzenie, abym nienalegał na bezpośrednią od
powiedź na moją propozycyę, gdyż wielkie pa
nuje obecnie wzruszenie w Kopenhadze, i że cze- 
kaćby należało aż kwestya spokojnie zostanie ro 
zebraną. Nienalegałem przeto na odpowiedź w o 
wćj epoce, i gabinety berliński i wiedeński nie 
czyniły żadnego zarzutu, gdy oznajmiłem powody 
zwłoki.

Posiedzenie się kończy.
Na posiedzeniu Izby niższćj następne toczyły 

się rozprawy z powodu przyspieszonego wyjazdu
Garibaldego z Anglii.

P. K i n n a i r d .  Obiegały pogłoski, że jeden 
członek rządu Jćj K. Mości i ministrowie gabine 
tu przyczynili się do skłonienia jenerała Ganbał- 
dego, aby opuścił Anglię, przez wzgląd dla rządu 
francuskiego. Chciałbym wiedzieć czy pogłoski to 
mają jaką  podstawę. . , ,

P. G l a d s t o n e .  Powiem w kilku słowach, co

r o z m a i t o ś c i .
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podróży Garibaldego i to co mówi Monitor zga 
dza się zupełnie z wyjaśnieniami danemi w Izbie 
*yźsz!j przez lorda Ciarendona, a w Izbie niższej
przez lorda Palmerstona.

Dla czegóż bowiem rząd francuski miałby zanj 
sió z tego względu jakąbądź reklamacyę. pwacye 
czynione przez lud angielski żołnierzowi niepodle
głości włoskiej należą do rodzaju mamfestacyj 
zwykłych w życiu pnblieznem A“gllk.ów, n,®,.“ ^  
acych w sobie zresztą w tym razie nic drażliwe

go narodu, który najwięcej uczynił dla niepodle
głości włoskiej. , , .

Dowiedzionem jest przeto, że Francya nie obja
wiła żadnego niezadowolenia! Lecz czyż to zna
czy, że miała patrzyć „z podziwem , na PpyJS" 
cie jakiego Garibaldi doświadczył od sąsiadów 
naszych? Nie sądzimy, i mniemamy, że lord Bal- 
merston dał się uwieść improwizacyi, gdy wyraz 
ten przypisywał dostojnemu Monarsze w rozmowie 
z lordem Clarendonem. Łatwo jest przekónać się 
o tem porównywając dwie mowy; mowę ministra 
który zdawał sprawę z rozmowy, której me był 
obecnym i mowę ministra, który jej był obecnym.

nauczyciele w
tylko 735 złr,

Starsi na
zwy kle wyż-

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby wyższćj w d. 21 kwietma 

zapytał lord C a r n a r v o n ,  czy w razie gdyby 
nastąpiło nowe odroczenie konferencyi, przedsię 
wzięte zostaną środki otrzymania zawieszenia bro 
ni pomiędzy Prusami, Austryą i Damą.

Lord R u s s e l l .  Powiedzieć mam co do zebrania

że on i inni przyjaciele Garibaldego wielką po 
wzięli obawę o jego zdrowie, z powodu jego pro
jektu podróży na prowincyę i prosił mnie, abym 
się udał do Stratford House około godziny btej 
wieczorem dla zastanowienia się jak ą  wypada dać 
radę jenerałowi, (śmiech.)

Udałem się więc około godz. 9tój wieczorem do 
Stratford House i przekonałem się, że Garibaldi 
przyjął już warunkowo zaproszenia od trzydziestu 
miast na prowincyi, że lista zaproszeń wzrastała 
jeszcze codziennie i że p. Fergusson oświadczył 
wyraźnie, iż niepodobna aby siły jenerała oparły 
się wyczerpaniu, jak ie  spowodowałby nieprzerwany 
szereg demonstracyj publicznych, demonstracyj, 
tem bardzićj trudzących, im są przyjażmejsze i 
pełniejsze zapała, (słuchajcie!) , 01 . ,

Szlachetny książę Southerland, lord Shaftesbury, 
pułkownik Peard, jenerał Eber i paru przyjaciół 
jenerała Garibaldego było zdania wraz ze mną 
że obowiązkiem jest naszym radzić mu, aby ście
śnił zakres swych wycieczek na prowincyę.

Zdanie to wyraziło Gąribaldemu dwóch jego 
przyjaciół, a potem proszono ranie abym wyraził 
mu osobiste moje zdanie.

Rzekłem Garibaldemu, że jest obowiązkiem Je
go zbadać, jaki skutek wywarłoby na zdrowie je  
go spełnienie zaciągniętych przezeń zobowiązań 

Oto główna treść całćj tćj rzeczy, (oklaski). 
Jenerał wysłuchał mnie z wielką uwagą. Rzekł, 

iż nie po to przybył do Anglii, aby zbierać dla sie
bie zaszczyty, lecz aby podziękować rządowi i ln
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w jeddei, a nawet ? £ ' dl . i śś .  ś M b a je ś t

szej od kolegów swych po gimnazyacn prowin- 
cynalnych płacy; owszem kiedy tamci jeźli po 
ośmioklasowych zakładach są umieszczeni, mąją 
po 735 i 840 złr. płacy, ci pobierają tylko 
najniższą plącę t. j. 735 złr. Z drugiej strony, 
jeżli opłata w tutejszem trzecioklasowem gimna 
zyum równa się opłacie po gimnazyach pierwszo
rzędnych, przypuszczaćby chyba należało, że mło
dzież uczęszczająca do szkół krakowskich tem sa
mem musi być majętniejszą od młodzieży uczącej 
się po gimnazyach prowincyonalnycb, co przecież 
w rzeczywistości nie jest. Albowiem jeżli tylko 
zwrócimy nwagę np. na synów urzędników, to bar
dzo często się zdarzy, że tak w Bochni, Tarnowie 
a w ogóle w każdem prowincyonalnem gimnazyum 
znajdą się synowie urzędników tej samej katego- 
ryi i stopnia a zatem i tej samej płacy. Zapytać 
więc można dla czego ci, którzy przy urzędach 
krakowskich są umieszczeni, o jednę trzecią ro
cznie więcej płacić mają od swych dzieci, aniżeli 
urzędnicy tego samego rzędu od dzieci po gimna
zyach prowincyonalnycb? A co się rzekło o urzęd 
nikach, dałoby się zastósować i do innych warstw 
spółecznych posyłających dzieci do owego cztoro- 
klasowego gimnazyum na ulicy Kanonrej.

Ale wróćmy do wyż wspomnionego rozporzą
dzenia. Otóż owa część trzecia, o którą rozporzą
dzenie ministeryalne podwyższyło w tym roku o

bezpośrednio po nowej organizacyi, gdzie w zna
cznej części posługiwano się zastępcami nauczy
cieli nie jedeu był zastępcą przez lat sześć do 
dziesięciu, a ciągłe zatrudnienie szkolne nie po
zwalały przygotować się ostatecznie do egzaminu 
nauczycielskiego. Tymczasem uczniowie takiego 
nauczyciela zastępcy kończyli kursa uniwersyte- 
ckie* a ci co się poświęcili zawodowi nauczyciel- 
skiemu, wcześoiej od swego byłego nauczyciela 
zdać mogli egzamina i otrzymać posady rzeczy, 
wistych nanczycieli. W takim razie będą starsi 
od swojego niegdyś nauczyciela, jeźli ten dopiero 
po nich zdał egzam in, bo lata zastępstw a, cho
ciażby najm ocn iejsze j i skutecznej w szkole pra
cy wcale się nie liczą. Zdarzały się i takie wy
padki że ktoś zdawszy tylko część egzaminu, o- 
trzymał wprawdzie kwalifikacyę nauczycielską, ale 
jeszcze niezupełną, bo upoważniającą do uczenia 
w klasach niższych; uzupełnienie egzaminu na 
wszystkie klasy nadaje dopiero prawo do nau
czycielstwa w Scisłem znaczeniu słowa. Tymcza
sem już tamta kwalifikacya na kilka klas tylko 
wystarcza, aby dostać posadę rzeczywistego nau
czyciela , od którego to czasu liczy się służba. 
Ktoś drugi w jakiś czas później, chociażby tylko 
o kilka dni zda egzamin na wszystkie klasy i 
otrzyma posadę z zupełną kwalifikacyą, gdy tym-

Pod tym względem możnaby nieskończone ro
bić studya, nie zawsze jednak pozwalając bujać 
przypuszczeniom i domysłom; bez pewnych da 
nych same li psychologiczne dociekł mogłyby na_ 
prowadzić na fałszywą definicyę charakteru bądź 
ubliżającego nie jednej szlachetnej naturze, bądź 
u piękniejącego naturę z gruntu nieszlachetną.

Dość że w Ameryce rodzaj ten fizyologicznej 
zabawki wszedł prawie w modę, i dał niezmierną 
rozciągłość fotografii. Ale czynność amerykańska 
nie zatrzymała się na tem. Mając u siebie wojcę, 
i to jeszcze wojnę domową, a zatem najokropniej 
szą z wszystkich, wpadnięto na pomysł utrwalenia 
jej najboleśniejszych momentów za pomocą toto 
grafii. W kilkudziesięciu obrazach przedstawione 
jest pole bitwy pod Antietam z c a ł ą  okropną wier- 
nością, jak  się przestawiało po skończonej bitwie 
na dniu 17 września 1862 r. Pan Brady z No
wego - Jorku zrobił sobie smutną zasługę ze zdję
cia tych widoków, które m ają być tak przejmn 
jące, że nie jeden oczy od nich odwróci, albo je 
żli dla pamiątki nabędzie, to zamKme głęboko, 
aby niepotrzebnie i sobie i drugim meuobccniał 
scen, o jakich myśląc tylko nie można me byc 
wstrząśnionym i przejętym zgrozą oburzenia prze 
ciw podżegaczom tej bratobójczej wojny. Zresztą 
te fotografie pobojowisk są tak blizkiemi rzeczy
wistości, że wszystkie wrażenia, jakich człowiek 
doznaje, kiedy osobiście zwiedza pole walki za
słane podartemi od kul ciałami nurzającemi się 
w kałużach krwi, kiedy ogląda trupy z wywró
conymi oczyma w bolach konania, lub rannych 
śmiertelnie wyrywających ziemię pod sobą, albo 
wołających o kroplę wody — że wszystkie te wra^ 
źenia nie będą obce każdemu, co się w te scepy 
okropnej prawdy wpatrywać zechce. Jeżeli więc 
dla k o g o  mogłyby te fotografie przydać się, to 
chyba dla malarza bitew. Taki niegdyś Baron

Gros i Horacy Veruet przyjemne mieli zadanie 
bawić Cesarza i Francyę widokami takich bitew, 
jakie sobie przedstawiała fantazya artysty — były 
to po prosta piękne epopeje — ale prawdomówny 
promień ełoneczny, ten

Najstraszniejszy lecz i najlepszy malarz natury 
umie odmalować, nawet bez czerwonej farby, nie 
tę scenę ruchu i zapamiętałości, kiedy dwie wście 
kle kupy uderzają na siebie z bagnetem lub sza
blą — lecz następną — kiedy plac boju opuścili 
tak zwyciężcy jak  zwyciężeni — a tylko miejsce 
samo zostało świadczące o tem co tu zaszło przed
chwilą. . . .  , .

Od smutnych widoków odwróćmy oczy a wstąp
my na balon bujający w sferach powietrznych, 
gdzie panowie Kiog i Black robią fotograficzną

Wyjed°na fotografia wyszła z ich pracowni przed
stawia Boston tak widzialny, jak go widzą orły 
lob dzikie gęsi, a nie jak  go widzieć może po
czciwy mieszczanin ze szczytu swego dachu lub
dzwonnicy. . , , ,

Kominy, dymniki, latarnie na dachach w nie 
skończonej ilości, ot i wszystko, co uderza oko 
natrzącego w samym środku obrazu; lecz ku kra 
w edziom  posuwając się, tony stają się ciemniejsze, 
mglistsze, zawikłańsze. Na jednym rogu czarna
plama przedstawia wodę, a na niej jakby mgli
sty obłoczek — to żagle okrętu. Pierwsza ta pró
ba zdaniem znawców wcale się udała — wszakze 
dopiero jest nadzieja, że w tym kierunku da się
zrobić coś ważniejszego.

Kiedy tak napowietrzny żeglarz z wysokości 
niebieskich spogląda na naszą ziemię i w locie 
chwyta fizionomię miasta — tedy astronom ze 
szczytu obserwatoryum fotografowuje ciała niebie
skie na płycie podstawionej pod promienie skoncen
trowane przez teleskop.

Do prób wykonanych w tym przedmiocie z praw_ 
dziwem powodzeniem przez p. de la Rne w Anglii 
a Rutherforda i Whipple w Ameryce, którzy o- 
brazy steoroskopowe zdięli z księżyca, przycho
dzą Inne, wykonane przez Dra Draper, który zbu 
dował teleskop ze srebrnym reflektorem, najwię 
kszy jaki jest, z wyjątkiem teleskopu cesarskiego 
obserwatorom w Paryżu, i wyłącznie użył go do 
rotografowania ciał niebieskich. Reflektory Dra 
Draper najmniejszy przedmiot powiększają cztery 
razy, przez co złatwością pozwalają zualeśc tra 
banta Sirusa, lub szóstą gwiazdę w trapezie On 
ona. Zdejmując fotografię z tych zwierciadeł (re- 
flktorów) senzytywna płyta oddaje obraz mniej 
wyrazisto tylko o jedną setną cala. Ta dokładność 
skłoniła właśnie Dra Drapera, że wolał użyć 
zwierciadła, w miejscu achromatycznej soczewki. 
Tym sposobem wszystkie on codzienne przemia
ny księżyca od szóstego do 27go dnia zdiął foto
graficznie, a księżyc w pełni w 7* sekundzie o-

tf Nawet do świata mikroskopicznego została foto
grafia umiejętnie zastosowaną, jednakże, jak  się 
pokazuje niezawsze z pomyślnym skutkiem. 
W szczegóły nie chcemy tu wchodzić. Co zas do 
fotegrafij bardzo zmniejszonych rozmiarów umie 
szczanych w główce od szpilki, w kluczykach oc 
zegarków, w pierścionkach itp. takowe sztuczki 
znane są oddawua w pospolitym handlu, który 
stara się wynalazek ten wyzyskiwać przez nmie 
szczanie obrazków najgrubszej niemoralnosci.

Inne zastosowanie fotografii coraz więcej przyjmu
jące się w publiczności, odnosi się do powiększo
nych portretów dochodzących do wielkości natu
ralnej , które mogą być otrzymywane, ze starych 
Dagerotypów, lub nowych miniuatorowych foto- 
grafij. Na ten cel pokój urządzony bywa na Ca- 
merę obscurę, a obraz powiększony pada przez

soczewkę na papier sensitiwny rozpostarty na sto
le dającym się podnosić lub zniżać podług potrze
by. Obraz osłabiony przez to powiększenie skali, 
zwolna bardzo odbija się, lecz w końcu wystę- 
mje z zadziwiającą czystością.

Kopiowanie dokumentów jest jednem z ważnych 
zastosowań fotografii. Nie tylko w Ameryce pró
bowano tego sposobu, lecz w Europie oddawna 
go używają, kopijnjąc pomniki, napisy na nich, 
średniowieczne manuskrypty itp.

Lecz w czem Europa nie sprosta Ameryce, bo 
jeszcze nie przyszła na to kolej — to w fotogra
fiach dubów.

Nieprawdaż? fotografować coś bez cielesnego, 
bo takim sobie wyobrażamy ducha, to nielada wy
nalazek! Chyba, ż e  amerykańskie duchy są z tak 
grubej materyi, że nawet na jasnym dniu widne 
dla zmysłowego oka.

Jednakże nie wszystkie pracownie fotograficzne 
podejmują się tam dostarczać duchowych portre
tów. Są tylko niektóe posiadające ten sekret, czy 
przywilej, z którego można korzystać za pewną 
dodatkową opłatą.

Wprawdzie fizionomia i  postać nieboszczyka lub 
nieboszczki nie jest dość wyrazistą, aby się do
kładnie mogła odbić; ale sam wzgląd na mgliste 
ciało dachów, o którem powiada B a rd  Ossian, ma
jący niegdyś bardzo wiele do czynienia z dacha
mi, że „gwiazdy przez nie widać," nie pozwala być 
bardzo w wymaganiach wybrednym.

Jeżeli zdarzy się, że ta lub owa pani straciła 
dziecko, udaje się do takiego fotografa, i żąda, 
aby zdiął jej portret z owem dzieciątkiem na rę
ku. Następuje ugoda pieniężna i osobne za kilka 
dni posiedzenie. Fotograf już czeka, najpewniej 
przysposobiwszy sobie mglisty cień dziecka, które 
ukaże się albo na tle obrazu, albo nawet na łonie

matezynem. Czy zaś to dziecię rzeczywiście do 
niej, czy do innej matki należy, tegoby nierozsą- 
dził nawet sam mądry Salomon— ale biedna ma
tka, ledwo patrząca na świat wypłakanemi oczy
m a, byle ujrzała kaftaniczek, czapeczkę, rąbek 
przypominający jej ubiór zmarłej dzieciny i jakąś 
mglistą plamę co ma za twarz uchodzić, poprze
stanie na tem podobieństwie, i jeszcze w sercu 
wdzięczną pamięć dla fotografa zachowa, że z za
świata wywołał cień drogiej istoty.

Ci którzy patrząc na obłoki, postrzegają tam 
najrozmaitsze postacie, lub co sobie przypomną 
rozmowę Hamleta z dworakiem jak  Polomus, lub 
co doświadczyli, jak  łatwo niewprawne oczy w każ
dym olejnym portrecie poznają podobieństwo do 
swego ojca, matki, żony, męża itp. nie zadziwią 
się łatwowierności ludzi mniej oświeconych, uda
jących się do tych pracowni po fotografie niebo
szczyków.

Z resztą  fotograf duchów musi być rodzajem 
czarnoksiężnika: aby dobrze wywiązał się z zada
nia i zyskał wiarę, choćby u łatwowiernych, po
trzebuje mieć swoje stosunki rozgałęzione w miej
scu , a przynajmniej ajentów, którzyby na każde 
zawołanie umieli zręcznie wywiedzieć się o szcze
gółach mających związek z nieboszczykiem, któ
rego fotografia jest zamówioną — to jest znaleść 
przybliżone podobieństwo rysów, ubioru, tuszy i
innych osobnych znaków charakterystycznych; a 
mając to wszystko, cóż łatwiejszego, jak  w niepe
wnych mglistych rysach stworzyć wizerunek, któ
ż b y  zaspokoił mało wymagającą wyobraźnię ja
kiego prostaczka. Z resztą, gdzie pukające duchy 
taką rolę grają jak  w Ameryce, niemożna się dzi
wić, że dowcipne głowy wpadły na pomysł por
tretowania owych zaświatowych gości.
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czasem tam ten jeszcze musi sam się uczyć i uzu 
pełniąc egzamin, a  przecież je s t już  od tego, któ 
ry  odrazu całkiem się ukw alifikow ał, starszym , i 
z niecałą sw ą kw alifikacyą dostanie wyższą płacę, 
a  w naszym razie jak o  starszy dostanie i ową 
z trzeciej części opłat p rzypadającą zapomogę 
wcześniej, aniżeli nauczyciel, który odrazu zadość
uczynił wszystkim wymaganiom  ustaw ą przepisa 
nym. Starszeństwo więc tego rodzaju zaledwie za 
sługuje na uwagę.

A również brak mu stałej posady. Ktoś będzie 
w jednem  gimoazyum nauczycielem starszym; prze
niesiony na inne staje się m łodszym , bo zastaje 
przypadkiem  sześciu lub siedmiu od siebie trochę 
dłużej w służbie będących. Ba naw et w tym sa 
mym zostając zakładzie, można jednego roku na 
leżyć do starszych a  następnego do młodszych 
jeżli np. ubędzie który z młodszych, a  na jego 
miejsce przyjdzie nauczyciel, który dłużej służył 
od wszystkich, jacy  są tylko na zakładzie, do któ 
rego przybywa. Zatem ten, który według przyto
czonego rozporządzenia w jednym  roku pobiera 
zapomogę, drugiego roku, w którym  mogły mu 
się powiększyć wydatki, może nie dostać ani gro
sza. Bywają znów wypadki, że nauczyciela z pro- 
wincyonalnego gimnazyum przenoszą do zakładu 
pierwszej klasy, jednak  tylko na czas ja k iś , tak 
że pozostaje on zawsze nauczycielem trzeciej k ia

-U c z e ń  obowiązany jest płacić opłatę szkolną lub tów. ( J e n y  p s z e n i c y  n o m i n a l n e .  W  L o n d y n ie  bardzo p ię -  wysiadł w hotelu p £  ^ ___ Tu«i I  sprawę księstw. N ordd. allg Złg  w dzisiejszym
może być od niej uwolnionym, przeto w osobnym kna pogoda. Ka™r
artykule zajm iem y się rozbiorem kw estyi z tej no -| Na słabo zaopatrzonych targach francuskich sil
wej je j strony,

ńe- wysiadł w hotelu Europejskim , w iesc arązy, iz jouucgu n jizw u ™ , 7 , ,, a
I , .  . t w • n omKn,M P isa rza  IMei spraw ę księstw. Nordd. allg Złg  w dzisiejszym

kiążę Karol oczeknje w Ha g artykule wstępnym poświęconym podróży króle-
Sl1'  A ustryackiego i towarzyszyć będzie JCMosei n a i wskiej, prowadzi wojnę z demokratami, że ich
I I z  -  I ■ m  "I I . ,1 . - n . j .  /wl a n  m  n u l  O I ■ ■ 1 1 ■ . • . • ł  \ ____ 1__ A 1 * m  I a n

ze Lwowa 
wojenny
przegląd wojska 
giem wrócił do Lwowa,

—  Jak donosi K rak. Z tg , wyrobnik pewien ude-

niejsze usposobienie. Tożsamo w Holandyi, na co roz- teatr woj enny- T ędy przechodzi ciągle amunicya aiebyłoby stać na wzięcie Dypplu. Ale o właśei-
szerzona blokada portów bałtyckich nie pozostała bez D(jjnoe * wym celu podróży nie ma ani słówka. Niektóre
wpływu; lecz po otrzymaniu najświeższych depesz na- V “ kwietQia. W ieczorny dodatek do jednak mniejszej wagi czyny w skazują, nie tył -

U *  « .  r? r j T s r«
-1 n.io,i„A fronAnalriin (Niektóre szwedzkie i duńskie | u r z ą d z e n i e m ,  j ak  gdyby nie miały one wrócić

króla Chrystyana. I tak  między

cisza.Kronika miejscowa i zagraniczna. 1stala dawna
K r a k ó w  26 kwietnia. Przybyły tu wczoraj rano | Zaraza na bydło w Laszkach ustała i z tego P°-1 glądzic francuskim  (Niektóre szwedzkie

i Fmpor. hr. Mensdorff Pouilly, Gubernator I wodu otworzone zostały na powrót targi na bydło^ w L jzjenniki dają  raz na tydzień po francusku prze- pod panowanie
i cywilny Galicyi odbył przed południem I miasteczkach: Nawaria, Szczerzec, Gródek i Janów. , , nolitvcznv Red. Cz.),* te  rząd  duński powi- innemi wysłał rząd pruski do Szlezwiku radzcę 
wojska na Błoniu, a wieczornym pocią-1 w  skntek czego zawieszony targ na bydło we Lwo-1B * P OTS7VHtkie 0kre tv  niem ieckie sprzedane rządowego Stiehl z m inisterstw a oświecenia, aby

•> -' .  I się rozpatrzył w tameczuem urządzeniu szkół iwie znowu otworzony został.
przed niedawnym  czasem

rzył onegdaj tak silnie małego żydka w głowę ki- Nowa pożyczka austryacka 70 milionów d r .  ^  chwytać, a duński sąd korsarski w inien orzekać, Książę K arol Pruski wrócił do B erlina, a tern 
jem, że dziecko w kilka godzin żyć przestało. sobotę doniesiono nam telegrafem (p. Czas z niedzieli), sprzedaż nastąpiła  w dobrej wierze lub nie. 8amem upada pogłoska, jakoby m iał oczekiwać

7 ,rvi n • ni ,1.. T).UVzA T.AndvrilA   i __ nnobnonlra r\f\ fiO/ W flrPlhrZfi. ma J .... _  I /• l A _ __ _ • * *—  Od Sir Charles Bright otrzymano w Londynie że n0Wa pożyczka austryacka po 5 / 0  w srebrze, ma p o w o ł u j e  się na umowę m orską zaw artą) w Hamburgu ( ja k  to podaje powyżej depesza te-
niesienie telegraficzne, iż zatopienie drutu telegra- być wypuszczoną w d. 4 maja. Teraz piszą nam w „ f F czerwca 1801 legraficzna) przybycia Cesarza Jm ci Austryackie-

„wego w zatoce perskiej zupełnie się powiodło i L |j  mierzy że o ile w ostatnićj chwili nie uległy wa- w re te  8 g » r  • n  <> TTmnwa ta &°i by mu towarzyszyć w objeżdzie pobojowisk
wzdłuż całej linii podmorskiej jak najdokładniej od- runfei jakowśj zmiani, główne z nich są następujące: roku między R o sy ą , Anglią i u an ią . um ow a 1<M °zlezwickicb_ Marszałek W rangel m a podobno zło-

.  . .    n i  1     !  - J ____A I   a ■ .  * __-  n o A k u n n  TT7 U 1 Q_ I a 1 . f ? Ł ____1   » 1  A n-, A n a n / l t T  m l i a i  h  VÓ, I . a . i  . • , •

sy, a do pierwszoklasowego je s t tylko do czasu Reaumura.
przydzielony. Gdyby był pozostał w miejscu, n a -j — Jutro we środę dnia 27go kwietnia, S. Ana-
leżałby do starszych nauczycieli i pobierałby część st o papieża i s . Teofila, 
op ła t; w zakładzie, do którego tymczasowo je s t1 
przydzielony, nie należy właściwie do składu zgro 
m adzenia; zatem chociażby bardzo długo służył,

doniesienie **• « « • * — ----------  «-» t i uj v »» — - — j — * • > *d <■ i __
fowego w zatoce perskiej zupełnie się powiodło i t(y mierz.-, że o ile w ostatnićj chwili nie uległy wa- w m e rs o u rg n  w
wzdłuż całej linii podmorskiej* jak najdokładniej od-1runki jakowśj zmiani, główne z nich są następujące: roku między Rosj . .  .  . ----------------------
bywało się działanie. Telegraf lądowy między zatoką | p 0£yczka ma być w rzeczywistości w srebrze wbie‘ powiada, że kapitan i połowa osady musi b y c L  ^ nacz8ioe dowództwo, gdyż je s t mocno cier- 
a Bagdadem jeszcze niewykończony. sioną i po 5"/o oprocentowaną także w srebrze. K>i- . narod0wości jakiej je s t pawilon okrętu. Okrę- j - cym a dowództwo wojsk pruskich, a  niewie-

, , ,  ----------- wAln« Ad nndatknl J . . . „  — - my, czy oraz naczelne dowództwo w ojsk sprzy-
15°,O, najniższe 4°,4', stan barometru o godzinie uej i aocnouowego i « « » ;*  -  " » • -  r — -  - - -  . - ;edvnie Danierv rosyjskie i r o s y j s k i  pa- mierzonych, obejmie książę F ryderyk Karol. Utrzy-
no Dołudniu 333‘“ 07 o godzinie lO tć j, wieczór pejskich przyjmowane będą i wypłacane Pozyczka lazły tam jedyn ie  papiery nosyj «  ̂  L u j a  się jednak  w Berlinie pogłoska z W iednia
332“'  72 o 6 tći rano* 26go 332“ ‘,31, cały dzień ma być spłacona w ciągu lat 35 , a Rządowi wolno wjl0 n. — Spraw ozdanie mimstr j y (  g I tam  przyniesiona o zamierzonym zjeżdzie Cesarza
DOffodnv ’ wiatr wschodni cichy; rano 26go mgła nie będzie doroczną ilość spłacalną tćj pożyczki, jeśliby L  23go rano douosi: Na Alsen mc m e zaszło, j ^ n8tryackiego z Królem Pruskim . W W iedaiu nic
wielka na poziomie o godzinie 6 tej stan ciepła 5 \ 0 1 obligacye jćj stały niżśj pari, nabywać na giełdzie 11 N ieprzyjaciel pracuje tylko przy napraw ie oko- h eszcze 0 podróży Cesarza niewiedziano.

'umarzać lub też w przeciwnym razie przez losowa- j i wzmacnia baterye swoje u c ie - | Przejazdzce p. B ism arka do księstw  różne przy-
|n ie  dl p a r i  umarzać.

nów dyppelskich i wzmacnia baterye swoje u cie- „ . . .  . • • i
L in y . -  Tenże dziennik donosi z Aalborg z d n i . [ p i a f o  powody, .  między temi ■

Gospodarstwo, przemysł i handel.

---------------  i ------ ->■ . . . . . . nip u  „ai. i widzieć z księciem Fryderykiem  Augustenburskim
G d a ń s k  23go kwietnia. Początek upłynionego 23go: Mówią, że nieprzyjaciel posuną ę p I Kie^  j % nim gię njby nmówił względem zu

’godnia był chłodny. W ostatnich dniach powietrze nocy j wczoraj wieczór stał o 1 /,, mili na pom - 1 peja e g 0  (tygodnia był chłodny. W ostatnich dniach powietrze i nocy i wczoraj wieczór stai o ry s  mm i,ul“ | pełQego oderwania księstw od Danii, na rzecz o- 
się ociepliło. . dnie od Aarhuus. Iczywiście księcia, pod warunkiem  a to li, iż tenże

Targi angielskie w rozpaczającej stagnacyi. Ani szczu- p ,  h . ri? 24 kwietnia. W edług otrzymanego zawrze z Prasam i umowę m ilitarną i m orską, tak,

^doJ .S r ,z ,o h  P ie n in  J n y  dobrdj pngodzie, roboty „bolo roli byly F m . W tangel p„ , b yl tan, i U r S dni w Goldyndze; pod F rid o n cy ,

dyę. U wyspy Alsen krąży parę statków  wojen-
czestó bardzo” zależeć może od tych, którzy sta-1«ni xez me zawano zaunycn “X ^ o w v "s ie Izbożu 1 m^ce stanowcze możemy notować poume-i B u k a r e s z t  24 kw ietnia. Izba orzekła 68  gło- nych duńskich aby tamować przepraw ę Prusaków ,
now a o wyznaczeniu miejsc nauczycielom. A po - dos t awy późniejsze. Wczoraj już rueJ  f  ° ^ y Lienie. . „  L affii przeciw 19, że właśnie dla tego, iż minisle- lecz nie masz dotąd pewności, czy Duńczycy zdo-

ł ; 4 i ^ » i I “r w 8s L c h r“ .Vn“ j ^ s .  ^  |  . „ y  1 w  F r*ntyi 5 .
nicy bez zmiany, ży- odmówienia kredytu 8 milionów p lastrów  na o ioz w y g p ^  R Ug ją  flotylli pruskiej złożonej z 9 łodzi
drożćj płacone. nad Seretem , należy wprzódy ukończyć ustawę I działowych i k orwety „Grilleu o 2ch działach, zfre-

stam eńB tK o o i .  opiera  | I  o a  * « *  f .  J - » .*>?• >  X»« jak o  bliżej o b c h o d y ,  to te re a ja -  d ą b e k ,_ ,T o r d e » ^ e ld “__o M J h W ^ a a i ^

n a -  I J  U B ia u V  *  r  ---------------------- * * w  D U f t a r C B Ł U io  UIW  * -    f------------------  r  . J L  ■ i i  j
, . . - m . . t , otworzył dla skompletowania ładunku obecnych w por m inisterstwa K ogolniczana, ani też dowód- rya duńska tak  jest zaniedbana ja k  lądowa
prawie nietknięte. Jęczmień i owies tak- p<) atłatwieniu tego, kupcy się cofnęli w B es.rab ii ńie otrzym ał roz- dek Dypplu przypisują znawcy temu, że broń rę-

od interesów, a dzisiejszy obrót był trudny i ogram- ca w ojsk rosyjsk c wiadomości CZBa '  działa tuń czy k ó w  należą jeszcze do d a 
czo ny tak na żyto jak i na pszenicę. kazu wkroczenia do Multan. D . • wnej sztuki uzbrojenia, gdy tymczasem w wojsku

Od najwyższego w zeszłym tygodniu punktu notuje- wyjęte z Wanderera są  zmyślone. prnskiem zaprowadzono broń w ydoskonaloną po-
”  10 {do 15 na) .. dług nowszych wynalazków. Przypom inam y tu, że

jeszcze przed w ojną m inister m arynarki duński 
nŁS z P a - l J- . . .   =------.— 1—:-

Sprzedano 
Iłaszt. 50.

Się o n a  iuu  łujuiojdła y    r  .—

stałe pobierający płace należą do tych u a n o #  polski zarówno ciężki jak lekki po 3-50, 3-60 prócz' ° ----- *--------  ‘1n, nar«rn™
wych producentów, którzy P ^ ę  sw ą zawsze p datfeu kon8umcyj nego. 
jednej i tej samej cenie sprzedawać muszą. __

W reszcie wartość zapomogi, k tórą  odbierający W l e d e ń  23 kwietnia. W  handlu lnu i  konopi
w chwili odbierania uważać będzie za P » j j} » w e  8tagnacyai jednak z powodu małych zapasów
dobrodziejstwo, znacznie się zmniejszy, jczu  so' w ‘ tnnkjlch poS2Ukiwanych, utrzymuje się w cenie, 
bie przypomni, że me stanowi ona I Konopie apatyńskie 2 2 - 2 5 ,  dla szewców 5 5 - 7 1 ,
płacy czyli tak  zw anej.pensyi, lec* je s t tylko^cz , I ^  czesane 60— 76, polskie surowe 19— 22, cze 
sowym dodatkiem, co znacznie z m i e n i ^  sane 24—31, len polski surowy 19—22, czesany 
rzeczy. Bo to, co nie należy^do stałej P Py’u® jL  26^-32, morawski surowy 26—34, czesany 55 złr. 
chwili, w której nauczyciel przestał być w czynnej »
służbie; a  przecież każdy pracujący pragnie a y W r o c ł a w  23 kwietnia. Powietrze ostre, które
wtedy, kiedy nie będzie mógł pracow ać» J-fjJ od Wc«or»j przy południowym wietrze znacznie się
tak i byt zabezpieczony:.J a k iż  widok na P « y » * ^ c  I łagodził0 ? w innych okolicach posucha, na którą rol-
ma nauczyciel, jeżli sobie wspomn,!- . nicy skarżyć się już zaczynają. W ruchu handlowym
przyczynia mu doc o , , g ' ja ta  okazało się ożywienie dawno już niewidziane, szcze-
latach, kiedy zmęczony, zużyty> ^  Lólniejszą zaś była chęć kupna zbóż, których ce-
ustaw ą przepisane, przejdzie oa stan P y ny dlateg0 albo 8;? ustaliły albo tćż podniosły. Ze
Będzieżto stan spoczyn u, j z wszystkich gatunków zboża najwięcej widać było oży-
kwoty, k tóra stanowiła bardzo w;aż ą, ę -R- | wienia na pszenicę i to tak na miejscową potrzebę
kryciu codziennych niezbędnych wyda ^ . na potrzebę w południowych i średnich
trzeba bowiem zapominać, że w dzisieiszyc pr y- Niemczecb za §];,zka białą o 84 funt. płacono 54— 68 
krych stosunkach nauczyciel starszy pobierający — ogóle ceny w porówna-
n « * e t najw yżaią p l .e S S ’ , „ !  «e„leg„ tygodnia o 5 - 6  .g r. le p ,,.,
nazyum pier wszorzędnem nic \Ż yto  brano bezustannie z tutejszego targu w wyko-

i  7 • »  •  _ —  a  D  a  i l  a  i i  ł n
1 I naniu poprzednio zawartych umów, a ożywiona z te-

ciaeu 8 dni pszenicy łaszt. 930, żyt»| W iadomości odebrane wczoraj przez nns z ^ a - U ą d a ł  kredytu na ulepszenie uzbrojenia.
’  L  ża a  k tórych treść umieściliśmy na początku) Dotąd dwór angielski trzym ał się na nboczu i

, , • u u 1 = nni korz. warsz. nozw alaia wnosić, aby rzad francu j nie brał udziału w dem onstracyach na cześć Garibal-Płacono za łaszt wag, holi. gul. prus. korz. p o l .^  gf ^  przeglądu, me pozw alają wnosić a y . deg0. lecz nare8Zcie j 0Q poszedł za przykładem  ca-
Pszenicv od 127 do 1 3 9 od350 do 365 239 243 31 6 32 i s  ski żywił nadzieję prędkiego przep ■ łego kraju, i 22go t. m. następca tronu książę

„ 130  „ 13; „ 370 n 385 245 248 32 2 8  34 gram u 5  listopada. Z drugiej strony widoczn -1 W allij oddał wjzytę Garibaldemu w  pałacu ks.
f  " lao " 1 2 8  ” aio * 230 226 241 18 2 2  20 15 m isya lorda Clarendoua połowiczny tylko przym o - 1 Bontherland j przez godzinę miał z nim rozmowę.

Toruń przobvlo p . r . ń l c / l u . t ó .  353, ż j t .  1. 246. , l a  A n te k , koreyslnieisry jednak  dla » id o k 6 «  An- Garibaldi opnśeil 23 t m .  Londyn, udając M ę n p o -
S X 5  0 * „ W  .2 2 0  i t i  L i i , , ja k  dla polityki napoleońskiej Pomimo tego, — em do m atk, B t

Wysokość wody stop 4“ . | n;0 „ r łe s ta ia  krażvć do Paryżu pogłoski oprzem ia | A   :_w:__a ^ . n d  ; aKIo.
Kursa zamian s Londyn 6 1 9 j .~  Hamburg 1 5 1 | -

P R Z E S L A D J O L I T I C Z I I .

Depesze telegraficzne.

nie przestają krążyć po Paryżu pogłoski o przem .  ̂ dziękuje za przyjęcie, jakiego doznał i obie- 
es; z drugiej strony odebra ^

na przez nas wczoraj wieczór depesza z Berlina j Dziennik paryski Le Temps otrzym ał drugie o-
nie konferencyi w kongres; z

go powodu chęć kupna podniosła ceny od 3 4 sgr.;
na szeflu również utrzymywały się ceny na dostawę i

U C G C iilA U ili n  Au WJ ^ VJ  — — ------̂  * *

zaoszczędzić nie może. Bo ileż ta  najw aższa płaca 
po 30 latach służby wynosić m oże? Oto no“ ^ ual
nie razem  1 ^ 6 6  złr. m. a. i^to d°P1®g® 9 4 5  j w porównaniu z cenami zeszłego tygodnia podniosła
tach. Czyż można " aft08Z; S a ibv m ała tvlko ro ’ Bię cena na dostawę w bliższych terminach o 2%  tal., 1050 złr. jeżli się m a chociażby m ałą^y lko^ro  ^  p riedstawione na tar
dzinę? Raczej zapy ac ę ^1. ja n ^ i gu żyto kupowano szybko i tylko przenosiło się z je  
w ystarczyć bez pobocznego za dnego do drugiego składu. Jęczmień  o 74 funt. 30
siejsza Wiąc z podw jższem a opłaty szkoluoj L  | 4  ^  ^  bW y p0  60
nikająca zapomoga me może iść do szn > funt. 27— 29 sgr. Groch [mało ceniony 46—49 sgr. 
się procentowała, bo je s t ona tylko środkie p asza 40—44 sgr. za 90 funt. W yki niewiele 46 
zapchania codziennych, ja k  to mówią, aziur, *.y 1 ^  Nasiona olejne wyżśj płacono, za rze-
potrzeb bieżących. W chwili w ystąpienia z czy j pakI l9 6 — 206— 218 sgr. za 150 funt. brutto. Koni-
służby traci się więc to, co stało się ju  in egr w obu kolorach przy ograniczonym odbycie u-
ną częścią wydatków na  P i r y c i e  c o d ^ n y c b  ^  mocno, c le J o n a  poślednia 10 - 1 1 ,
potrzeb. A czyż mniej dotkliwym b ę d z e  tea  1aby- l V j 2 _ U v  przednia 1 2 V .- 1 3 1/,, najprze-
tek, jeżli ktoś po kilkunastu latach dolkm ę y  dnłejsza 12®/_  141/ tal., biała  poślednia 9— 11, 
lectwem lub W ogóle dla braku zdro^ a I śreónia l l 3/ . - 1 3 s/ 4 , przednia 14»/4 - 1 6 ,  najprze
musi służbę czynną z pew ną ty łk®d®łhę̂  P Ł  dniejsza 16V#- 1 7 ‘/a. Tym otka  6 ' / ,— 7%  tal. za 
Czyż owa dzisiejsza zapomoga, g < t . Makuchy 44— 47 Bgr. za cet. Okowita z ziemnia 
stałą część pensyi, me stanowiłaby w takim  razie ^  ^ M  . 806o/o tralle8a u %  tel
ważnieiszej jeszcze rubryki r  , . . .  ----------------

Nakoniec zwrócić nałeży ^ ^ ^ n a  Targi angielskie nie dały się ze swćj stagnacyi
którego płynie ta  zapom oga. P Liczem noruszvć. nodwyżka na stałym lądzie odbiła

w skazu je , że w Petersburgu także mówią o tej strzeżenie.
możliwej przemianie. O ile jednak  owe pogłoski są «  u
ugruntowane, trudno wiedzieć. Może być, że Frau- O s t a t n i e  d e p 6 S I 8  t e l e g T a f iC in e  „C lO S U  . 

M o n a c h i u m  25 kw ietnia. Z 148 deputowa-1 cya> aby otrzym ać przynajm niej pozorne zadosyć W i e d e ń  26 kw ietnia wieczór. Na wczorajszem 
nvch Izbv niższej stu nadesłało już ośw iadczenie „czynienie, to je s t przem ianę konferencyi w koa p08iedzenin konferencyi londyńskiej , F rancya 1

zaelbiańskich); a  oczekują niebaw em  nadesłania zaj mowane dotąd stanów s , y tow ania właściwego zawieszenia broni. Pełnomo-
niedostających przystąpień. | wielu rzeczy. W  takiem  przypuszczeniu odeDranc ^  duńgkj ośwjadczy}) jż nie ma do tego instru-

B e r l i n  25 kw ietnia wieczór. Staats-Anzeiger przez nas wiadomości nie byłyby w sprzeczności 1 kcyi, lecz zarazem  dodał, iż przystałby na zawie- 
donosi- W czoraj w południe o godz. 12%  pruskie L  k rą żącemi po Paryżu pogłoskam i o przem ianie 8zenie broni jedynie przy utrzym aniu zaprowadzo-

2 S T S  J U  - U  L-r “ yiwkor 8'n\ kt r j ^TTT.-i •_____  ;a PnAli or śrnhn-1 i.L io  ni* in ł T.nnnłnie swobodnie me tylkO O Spra-1 lu u *u '’ au" 7  ? "  J - 1  :jpocztowym w  W itowie na wyspie Rugii z śrubo- także, ale już  zupełnie swobodnie u c j  j» 1  ̂rzeczyw istą, odpowiedział duński minister, iż
w a fregatą duńską „T ordenskjold0. F reg a ta  dnń- wie duńskiej. Czytamy z tego powodu w Indópen-1 . ^  r  lg 5 6  blokada rosyjskich portów nie była 
ska w vm iiajac się, nie została dościgniętą dance beige: „Pogłoski o przem ianie konferencyi rzeczywi8tą. Przeciw -propozycya duńska popartą
dziewieć łodzi pruskich powoli się posuw ających. L  ogóiDy  kongres, k rążą  wciąż po Paryżu. Mów,o- była przez Francyę, Anglię 1 Szwecyę. Pełnomo- 
K orweta „G rille^ w yścignęła jed n ak  okręt duński n0  wczoraj że F rancya ma ^ ^  t S S ? .
i zapaliła go, lecz ogień ugaszono. K siążę K arol z pierwszych zebrań konfere cy ’ I cya odroczoną została na czas nieoznaczony. Ga-
pruski tudzież ministrowie B ism ark i Roon powró- h  przypuszczano, że tyczyć się one miały ogome- wiedeÓ8ki prze8iai do Berlina oświadczenie,
ciii do Berlina a królewicz pozostał na teatrze g 0  rozbrojenia, któreby poprzedzić miało kongres iż Austrya nie j est 8kł0nną do przychylenia się 
wojennym. ’ europejski.0 . do niedorzecznych warunków duńskich.

D a r m s t a d t  25 kwietnia. Na dzisiejszem po- U trzym ują, iż 20go t. m. pełnomocnicy F rancy ,, W i e d e ń  26 kw ietnia wieczór. Wiener Abend- 

siedzeniu U ,  deputów .u yeh udo isie , spraw * . g J  Anglii, Eospi i Szwecyi zgod ,m  - 1  -  ^  C ^ u f o L * !  I Z S t f E S V S Z  
bar. D alw igk odpowiedział n a  i n .« Pe l .c y S depn- b ra„  .  n  J o r i .  ~  * 3 "  L * '  i na niej postawiony został w iosek, aby
towanego Dumont i towarzyszy, względem zacho- br0ni. Tym czasem  na dmu tym pełnomocnicy o- wgtrzymać tymcza80wo kroki uieprzyjacieiskie na 
w ania sie rządu w obec sp raw y szlezwicko-bol- graniczyli się podobno na zamienieniu swoich pełno- lądzie j morzu aż do zaw arcia  zawieszenia brom, 
sztvńskiej iż rząd ciągle trzym ał się na  stanow i- L 0Cnictw, na odczytaniu listu posła prezydującego U sze lak o  obok utrzym ania istniejącej blokady por- 
sku z S m  od p o c z t u ,  tudzież że będzie się L zw iązku niemieckim, w którym  donosi o wy-1 tów. Pełnomocnicy państw

go i nadal w szystkiem i siłami trzym ał. borze p. Beusta, 1 r*  ..........
H a m b u r g  25 kwietnia. (P r.) K siążę Karol sa m e g 0  p. Beusta,

Pruski ojciec księcia F ry d ery k a  K arola (a  b ra t nje swojego przyjazdu.

_ . . AWTOAr/krtnnin listu I pozycję tę ad referendum, ażeby zasiągnąc w tym
borze p. Beusta, 1 nareszcie na p y przedmiocie poleceń od swoich dworów. Abendpost

który  zapow iada spózme- j nadm ienja . j akkolwiek wzmiankowane zastrzeże-
| oie utrzym ania blokady morskiej podczas zawie-

którego p ym e m ^ j^ b e d a c e g o  wiąże się z inną niczem poruszyć, podwyżka na stałym lądzie odbiła ™ nr7vbvi tn wczorai z wielkim  orszakiem  i I g am zaś p. Beust przybył do Londynu 23go, gżenia broni zaledwie przypuszczać pozwala, aby 
t \ C n a  sn raw J t T 1 w m unkaini, pod jak iem i się bezwładnie o ogólną apatią angielskich spekułan- króla) przybył tu  wczoraj wielkim  fconfereneya mogła być w d. 25go t. m. Austrya i Prusy przystać rniajy na podobne pro-
pokrew ną spraw ą t. j. z w aruuaa > | — 1 .  rozpoczJęta. Dotąd wszelako me otrzy- poaycye, to jednakowoż układy między gabmeta-

F • ’ *-• -  *—  « ł n l _ :  ^ie zostaną przez to przerwane, a tem
przyjacielskie między mocarstwami 
a zachodniemi doznają jakow ej

pokrew ną

Kurs papierów i pieniędzy

Kraków 28 kwietnia 
Srebro poi st. za 100 zł 

„ nowe obr. n 
Listy ztkit. poi * kup.
Banknoty poi. 100 złr.
Ruble ros. za „ »
Talary pruskie 150 .
Banknoty prus. 160 .
Srebro nowe austr. .
Dukaty austryackio .

bolend. ważne 
Napoleon d’o r . .  . .
Pólimperywy rosy)..
Listy sal. nowe z kup.

stare 
Oblig mdemn 
a irppft kol, e- b«w kun
Wiedeń 26  kwiet-(tel.) 
6% Metaliki • • • • 
5% Pożyczka naród. 
Akoye banku Wiedeń.

Losy 6% z r. I860 . 
Srebro . • . * - • J 
Londyn, 10 font. 
Dukat pojedyuoty:

Mdiii plaof

94J 93)
413 409
163; 161j
172) 170*

88 87
114 113
5 48 5 38
5 47 5 37
9 25 9 11
9 50 9 35
73; 73;
77; 76;

215 213

72 65
80 35

778 —
198 20

96 15
113 35
114 —

5 45

Wiedeń 25 kwietnia. 
5% Metaliki na wal. i. 
5’/, Pożyczka naród 

, Metaliki na m. k . .
,  Obi. ind. niż. Austr 
n » n węgiers.
n k » chor. i ban
» » „ galicyjs.
„ „ „ bukowińs
B ,  ,  aiedmiogr
a Pożycz, n. wenecka 

L isty  zastawne. 
5% Banku nar. 6-letnie
* * ”,  a „ 12-mies
r n » losowa.
,•/« Galioyjskie .z .n , 
Potyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
_ — loM

’ .  I860
’ " » 1864 
\ Como-Kenten .
, Kredytowe . . 
e tryest na 4i°/o 
,, ieglpar.naDun. 
,  ka. Esterhazego 
.  ka. Salm. .  .

68 80 
81 - -  

73 10 
87 -  
75 50 
75 75 
73 30 
71 25 
7i 75 
96 —

101 40

90 75 
73 50

148 50 
93 »0 
96 — 
96 — 
18 — 

127 75 
109 — 
90 50 
92 -  
81 7*

pł»«ł

68 60 
80 90
73 -  
86 50
74 50
75 35 
72 74
70 75
71 25 
94 —

101 20

90 — 
73

148 -  
92 - 
95 90 
95 90 
17 60 

127 60 
108 —

90 —
91 -  
81 35

Losy ks. Palfy • •
,  ka. Klary 
,  hr. St. Genois .
„ miasta Budy. .
„ ks. Windiscngr.
„ hr. W aids toin .
,  hr. Koglevioh .

AJccye bank. i  przem 
Banku naród, austr. 
-akładu Kredytowego 
eglugi par. na Dunaju 

Kolei półn.Ferdynan. 
„ rządowói fr.-a.

zachodnićj o.El. 
Pardubickićj _ 
Nadcisańskićj 
Południowćj. 
Galicyjskiej) - 

Kursa zagraniczne
Amster. 100 złh.A 4 
Augsb. lOOzł.nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf. n. M. 100 
Samb. 100 mark. 
Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.

■§ i
!  4 
§ 4  
1 3 
« 4

łfdsjy pf««1

29 75
28 50
29 75 
29
19
20 25 
14 75

778 
194 40 
441 
1826 
190 50

125 30 
147 -  
257 — 
216 —

29 25
38 — 
29 25 
28 50 
18 50 
15 75 
14 25

777 -
194 30 
439 ~  
1824 
189 60

125 10 
147 
255 — 
215 —

97 50 
97 25

97 40 
86 40

114 60 
*6 50

97 40 
97 -

97 25 
86 20

114 60 
46 40

Waluty:
Cesars. korony . . . 

„ pół korony . . 
,  dukaty na wagę 
B „ obrąozk. 

Złoto al marco . . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny................
Fryderyki •
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angiejskie 
(mperyaty rosyjskie
Srebro ........................

„ kupony • • • • 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. •

Lwów  23 kwietnia
Dukat holenderski .

.  austryacki. . 
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

Obligi Indom. "b. kup.

M<<»ii ptaet

15 90 15 80

6 48 5 46
5 48 5 45
5 46 5 42
9 24 9 23&

9 80 9 70
9 53 9 43

11 65 11 55
9 55 9 48

114 35 114 -
114 1* 113 66
1 71J 1 70;
1 7 J ; 1 7 1 ;

5 44 5 38
5 46 5 40
9 48 9 35
1 82 1 79
1 73 1 71

74 05 73 25
77 73 76 93
73 65 73 85

Pożyczka nar. b. kup. 
Ako. kcl. gal. b. kup.

81 18 
212 76

80 52 1 
809 67 I

Warszawa 23 kwiet. 
Półimperyały .  rubli 
Obligi skarbowe „  

kupon, b 
Listy ®ast. III ok. „  

kupon, a 
Akcye kolei żel.

wsrsz.-Wiedeń. *  

Akcye koleś tal. 
WRM*.-bydgo. „

14

1
\ \
U

— — r
---------------|
-  20j

1

1
_________ |

Wrocław 25 kwiet.
87?Banknoty austry8.o.. 

Polskie bilety bar k . .
871 
85} i — i

„ Listy zastaw. 79; —
Poznań. List. zast. 4®/» — — 1

t} .  »  » — —
Obhgi kolei krak .-szL ■■ r

Paryż 2 5  kwiet.
Renta 3%  . . . . . 67 05

la n d y n  25 twiet. 
KoiuciU . . . .  .

itdajt

Bism arka u l on  25 kw ietnia. Trzy okręty liniowe i je- 
korw eta odpłynęły do Tunis, gdzie trw a po-

A- --------  9  t  * m

M o n a  c h i  u rn  26 kw ietn ia. M ałżonka księcia
iijin.v, — - j — — - _- . ■ , . naatenstwaI i^uitpolda dziś um arła (A ugusta , córka Leopolda
sownem wyrazić otwarcie, że k j w g a  nu lęp a tw a  l ^  K g To8kaÓ9kieg0( ur> r . 1825, zaślubiona 

księstwach wvnrzedzić powinna kw estyę całośc T n;fAAlHnn,; a w io w i rizisieiszetro
I Ł T t t - r t B E  V Ł Ł  B ń ń d e ,tagń - i* * *  I -• IM *  W tp o M m H , .try jow i d z i» o ,.« g o

końcu zgodzono Się wcale nie dotykać kw esty ,[L osy  z r.^!86_0 ^ -  Losy z ^ 4  95bU.

91?

całości Danii. . . , . .
Król pruski wrócił, ja k  pisaliśmy, w niedzielę 

do Berlina. W obszernych sprawozdaniach urzędo- 
Iwego dziennika z tej podróży nie znajdujem y ani

P a r y ż  26 kw ietnia po południu. R enta 66 90.

BEDAKTOB ODPOWIKDZIALNT I WYDAWCA
A n t o n i  M L ło b n lc o w t le i .



2 2  LATA POWODZENIA

D U B ?  B E L L O C

Ntacya telegraficzna.

Najsłynniejsze źródła mineralne, 
wielkie polowanie, rozległe plan- 
tacye, wille i pomieszkania pry

watne.

Sławny Balsam
lefcoryssiego.

GOPAHINE MEGE p. JOZEAO,

GUARANA

IWONICZ

K4PIEŁE w E M S


